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Cena p ren u m eraty)
FF Lub linio boa odnoooonia: NU*«f<c«MM j^o  
Aaó, Awot/oZwm 4  b o r ., półrocanio 3 bor,, 
roconio 16 kor.. a odnooooniom miooiiconio 
tA o , kwartalni! J.oc, półroconio 10,40, ro- 
oonio 00 Je. na prowincji: miooifca, 0,60 hal. 
kwart, h, półrocowo t f  b. rocanto fo h,
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 k., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
do Szwajcar]! 1 Danji Mieś. 350 b , kwart. 10.50 h pół 21 kr. rocz. 42 k.

ty sprttdaiy ułicantj .Ziemia Lubuska poranna kosttujt 6 Aaier.y 
____________________ popołudniowa 4 haltrtt.____________ ________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Cena og taazeń i
FFitras potit. lub jogo  miojooo baldoraoowo  
P raod  tobotom 1 aor. 00 hal., w ir  ó d  tobołu 
o bor. aa tobołom 90 hal. Nobrologi •to h. 
Na ootatniej otr. 60 hal. FF drobnych aa 
wyrao 10 h. FF daialo adrooowym 4 b. Załą- 
combi aa 100 na prow , o b„  w miojocu r a .

I  t b l f t f t  k»T
Przesilenie rządowe na Węgrzech,

<$KK«SZS- f i  A  7  A<< “ law. R  V  T* U M T -  - ł»u M  L  M  TCATK Ku-«a«|*k.) U  1  O
ft lt lJ L f}  JL I A O lf Wyjątkowy pod względem treści, gry, wystawy ip raw - 
V I  o -V O V  dziwie artystycznego wykonania dramat w 5 częściach.

B U D A PE SZT 23 5 «BK) W ę­
gierskie Telegraf CZue B uru Ko- 
rrspondencyjne donosi Jak iły  
ch*ć prezydent węgierskiego g a­
binetu ministrów hr. Tisia przed 
stiw ił k ró liw i K jtru ljw i prniekt 
reformy prawa wyborczego. K  61

O czem mówiono na 
ostatnich audjencjach u 

cesarza Karola?
W IE D E Ń  23 5 (B K ) Dzied- 

nikl donoszą: O  przebiegu au* 
Ajencji zachuwu ą przywódcy par­
lamentarni ścisłe milczenie. 
Wszyscy panowie wyrażali się 
tylko, że audjencja miała bardzo 
serdeczny charakter i że tm a  
wlano otwarcie wszystkie kwestie 
pcLtyczne I parlamentarne. Pa­
nowie chwalą jednomyślnie, że 
cesarz obeznany jest z wszyst 
kleml kwestami polityki wewnę­
trznej i zewnętrznej i wynieśli z 
audjencji wrażenie, że cesarz kła 
dzie bardzo wielką wagę na upo­
rządkowanie działania pailamentu 
1 załatwienie ekspedytywne pro 
gramu pracy parlamentu.

J ik  się dowiadują dzienniki 
będzie dziś i jutro obradował z 
przywódcami paitji prezydent m i­
nistrów Clam Martinie. Obrady 
będą się tyczyć ostatnich przygo­
towań do sesji pailamentu.

Polacy w austrjackiej
Izbie Panów.

WIEDEŃ, 23 5 (BK). Oprócz
by taflo ministra D u ety  cesarz Karol 
mianował doiywctniml członkami 
Izby Panów nastę.uących Polakowi 
hefrata Aleksandra Berwlńsklago, dr. 
Konstantyna Teodora Dum be, publi­
cystę Stanisława Koźmiana, prtf. U- 
alwarsytatu krakowskiego Jerzego 
hr. Mydelsklego, marszałka krajowa 
go Galicji Stanisława N ezabitowskie- 
go, ziemi tnina Władysława Radyń 
aklego, komisarza rząlowego miasta 
Lwowa dr. Tadeusza Rutowskiego, 
prof. unlwers. dr. Stanisława Starzyń­
skiego i dyrektora galicyjskiego Ban 
ku kr Jowego dr. Steczkowskiego.

Rosyjska Kada
robotniczo- żo łnierska

panią sytuacji.
R O TTE R D A M  23.5 (B K )  

.Times* donosi z Petersburga: 
Jakkolwiek d u m  nie jest ro i-

za.‘ t zegl s b'e decyzję w tej 
sprawie. Od decyzji tej zależy 
dalsze pozostanie lub ustąpienie 
gabinetu.

Wieczorem hr. Tisza udał s ę 
do Wiednia, gdzie ma rano uzy 
sksć u króla audjencję.

wiązarą, odstąpiła władzę rządo­
wi i nie odbywa więcej posie­
dzeń. Rada robotniczo żołnier­
ska sttła się rzeczywistym parła 
mtntem. Położenie na froncie 
polepszyło się prrez to, że Bru- 
siłow, Ourko i Dragoralrow po- 
zostsją na swych stanowiskach.

Powszechny kongres ro­
botniczo żołn.erski 

w Rosji.
PETERSBURG, 23.5 (BK) Peters­

burska Agencja Telegrafie z -a dono­
si: Wydział Wykonawczy Rady ro­
botniczo żołnierskiej postanowił na 
dzień 14 6 zwołać powszechny kon­
gres przedstawicieli wszystkich rad 
lobotniczych i posłów żołnierskich 
oraz delegatów rózny.h organizacji 
wojennych.

Porządek dzienny kongresu za­
wiera między lanymi następujące 
punkty: Wojna, obrona państwa, po­
kój, zagadnienia robotnicze i rolne, 
zgromadzenie konstytucyjne, polhy- 
ka finansowa, sprawy aprowlzacyjne, 
sprawy armji.

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN 23 5 (BK.) Komunikat 
urzędowy niemiecki donosi pod da­
tą 22.5 wieczorem!

Z frontów nie donoszą o waż­
niejszych wydarzeniach.

Włościanie Ural Radomskie]
z a  r e g e n tu r ą
arc. Karola Stefana.

Z e b ra n i na w iecu  wełoł- 
olańskim  W Radom iu w  dniu  
2 0  m aja  1817 re k u  p rz e d e ta -  
w ło le la  w scya tk le h  gm in  
pow. Radom skiego! w  lic z ­
b ie 4 5 0  (o e te ry s ła  plęódslo- 
sięc iu ), teónogłoónls uchw a  
l i i i  n aatępu jącą  rezo fuo ię i

I. Żądam y b e zzw ło c zn e ­
go pow ołan ia  Regenta w  
osobie ń ro y k s lą o la  S te fan a  
K a ro la  z  Żym oa.

II. — U tw o rze n ia  p rz e z  
R egenta Rządu P o lsk iego  I 
m in is ta rjó w  po lsk ich , k tó - 
re b y  b e zzw ło c zn ie  ro zp o ­
c zę ły  ew o ją  dzia ła lnoóó .

III .  U tw o rze n ia  a rm ji  
p o lsk ie j! k tó ra  m ual podle­
gać Aogontow l o ra z  rz ą d o  
w l po lsk iem u .

ttf. Z w o łan ie  S ejm u P o l­
sk iego  w W arszaw ie ! na 
p o dstaw ie  d e m o k ra ty c z n e j 
ustaw y w y b o rc ze j! k tó ry  to  
S ejm  o k ro ó ll o s ta teczn ą  
fe rm ą  u s tro ju  państw a Pol­
skiego.

V. Zn ies ien ie  g ra n ie  oku- 
pacyjnyoh I za p ro w a d ze n ia  
je d n o lite j a d m in is tra c ji pol­
s k ie j w  c a łem  S ró le s tw le  
P o lo k iem .

Wi. T ra k to w a n ia  K ró le ­
s tw a  P e lak leg e , ja k  Pań­
s tw a  blepodlagtogo! a lud- 
noócl jego , ja k o  w o ln e j I 
n iepo d leg łe j a n ie  u ja rz ­
m iane j I podb ite j.

V I .  Z a p r a e a t a n i a  
w s ze lk ic h  re k w iz y c ji!  w o­
bec ro z p a c z liw e j s y tu a c ji 
w  k ra ju .

Wltl. W olnego handlu  
a r ty k u ła m i s p o iy w o zy m i.

K .  Z a k a zu  w y rą b u  la ­
sów .

X. Zm ian y  p s rs en s lu  
ż a n d a rm e r ii I w y k lu c zen ie  
Ż a n d arm ó w  n iep o lsk ie j na- 
rodow oóol.

U chw ałą pow yższą m a­
ją  o b o w ią zek  w cza s ie  n a j­
b liższym  p rze d s ta w ić  oso­
b iśc ie  J. E. h r . S ze p ty c k ie ­
m u w  Lublin ie  d e leg a ­
c i z e b ra n ie .

Powstanie „Centrum Narodowego*' 
W Królestwie.

Korespondest .Nowej Refor 
my* donosi z Warszawy pod datą 
20 maja.

Za Stronnictwem Polskie] De­
mokracji i Zjednoczeniem Ludowem, 
o których wystąpieniu z R.dy Nero 
doeej wczoraj doniosłem, wystąpiła 
też i Liga państwowości polskiej. 
Wczcrs] i i  pedla na centralizacji Li­
gi |«dacmyślna uchwcłe wystąpienia 
z Redy NercdżweJ. Już na zjaździe 
Rady narodowej dnia 3 b. m. przed­
stawiciel Ligi zażądsł wtlae) ręki dla 
stronnictwa i zapowiedział rewizję 
stosunku do Rady Narodowej.— Wy- 
psdkl, które miedzy 3 clm b. m., a 
dniem wczorajszym w sferze polity 
kl wewnętrznej Królestwa zeszły, by­
ły tego rodze<u, iż skłoniły zarząd 
Ligi do ostatecznego zerwania.

Równocześnie z opuszczeniem 
Rady Narodowej priaz trzy stronnic­

Los Legjonistów 
z Królestwa wziętych

do niewoli rosyjskie].
(Od naszego sztokholmskiego korespondenta)

.Dziennik K i|uw skr z 3 ma­
ja donosi:

Poseł H  rnse»Jcz wystoso­
wał do rosyjskiego prezydenta m i­
nistrów ks. Lwowa, następująca 
pismo:

„W  wiezieniu kl|owsMera znaj­
duje się 18 Poleków; J Strzelec­
ki, A  Opata, Z . Modrzewski,
J Kon’e z y  W . Cichoń K. Sta­
rosta, D . Ooeiferszt, J Ucnow  
ski, S B Sakowski. L. Rachawskl,
L. J nsowski, L J jne, S. Baran,
S. G ira , I. Rzeź lik, F. Bratek,
T. Kałużyński i S. Kica, którzy
będąc rosyjskimi poddanymi 
wstąpili do polskich galicyjskich 
L*gjooów, mając nadzieję, że w  
ten sposób wejdą w skład przy* 
stłel polskej armji n iep o d leg łe j 
I wclnej Pulski. r ;

W lipcu 1916 r. dostali się ił 
do niewoli i zostali skazani n a l  
dożywotnią kat rgę . W ub-c o>e< 
głoszenia przez R s ę aktu 17 (30/ 
marca o niepodległości Polski, 
Rząd Tymczasowy może u zn arf,. 
możliwe przystąpić do zasadrpt 
czego rozstrzygnięcia danego k o if"  
kretnego i Innych analogicznych 
wypadków w duchu ulżenia doli 
tych skazańców.*

twa akty w lityczne, dokonuje s'ę kon­
solidacja centrum na platformie, ju ­
ka przebłysklwałi przywódcom partji 
centrowych już w listopadzie z. r. W 
chwili, w której plszę, dokonuje si< 
fuzja trzech stronnictw centrowych 
pod nazwą .Centrum narodowego*

W listopadzie z. r., btzpeśre-^ 
dało po proklamacji mocarstw, za­
nosiło się Już na przetworzenie L{, 
państw, polsk. w silną part ją ken 
stytucyjno - monarchiczną i Istni, ia 
możność rozszerzenia ram partyjnych 
przez napływ elementów zerówno ze 
sfer włościańskich, mieszczańskich, 
Jak ziemiańskich. Róint wzg'ędy sta­
ły wówczas temu na przeszkodzi. 
Jednakowoż w międzyczasie pr:y 
wódcy centrum czasu na próżno ni 
tracili. Udało się dzięki wytążo:f, 
staraniom zorganizować w Stro 
ctwia Polskiej DemokrecJ: powi
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odłam mieszczaństwa, a w Zjedno­
czę, lu Ludowam siaa zastępy wio- 
ś:iański«. Do centrum wówczas mia 
ło taż oaleźać i .Stronnictwo Ne ro­
dowe", o charakterze ziemiańskim. 
Ostatn o jednak stronnictwo to pod 
wpływem pp Zorowskiego i Targow­
skiego zagalopowało się w kieiuiku  
zbyt prawicowym, co mu nie prze­
szkodziło wejść w aliaź z C. K. N... 
W tych warunkach oczy* lita samo 
się z obozu centrowego wyduczyło. 
Jednak w stronaict-rie tera panuje 
rozłam I silny ferment, więc l.czyć 
się ono musi z »em, że liczni wybi­
tni członkowie .Stronnictwa Narodo­
wego* zeń wystąpią 1 połączę się z 
centrum.

Tek więc w skład .Centrum 
Narodowego* Wajdą trzy stronnictwa 
(L. P. P., Polska Dem., Z|edn. Lud.), 
ponadto liczno jednostki ze .Stron­
nictwa Narodowego* l wielkie rzesze 
obecnie bezpartyjnych, a jut teraz 
objawiających tendenc|e zbliżania się 
do centrum. Ponacto może centrum 
liczyć na sina poparcia Narodowego 
Z wiąz nu Robotniczego, od dawna 
Ideowo ldąc«g» w kierunku tych ten­
dencji, które centrum wyraża.

I mit M  i lilii.
(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu).

.G azeta  (M oskw a)
z 4 naja donosi:

Chorąży inż. Henryk Big A 
ski, redaktor ,Wl*dum».śei Woj 
ikowych* w Kijowie podaje 
.teść uświadczenia ministra woj­
ny Ouczkowa w sprawie armjł 
>ols&iej.

.Delegacji Dywizji Strzel­
ców Polskich— mówi chor. inż. 
1 giAski w odpowiedzi na Inter- 
jJację w sprawie armji ptlsklej, 
am.ster wojny Guczkow cś wład­
zy i, że on sam jest od dawna 
.zekonany całkowicie o konle- 
tnoścl armji polskiej, większość 
;ądu Tymczasowego również 
* zdanie podziela — (Stateczną 
liiak decyzję Rząd uzależnia td

jp i j j l  społeczeństwa polskiego.
Luźne u.hwały Polaków w 

r>'?sji przeciw tworzeniu armji 
lskiej po stronie rosyjskiej 

/iadczą niedwuznacznie, jaką 
&t oplnja spukcztństwa pol-
tiego.

Nawet Polacy, służący w 
j t t j l  rosyjskiej, oświadczają się 
orztciw samowolnemu tworzeniu 
<rmji bez porozumienia się z 

ajem. .B  ho Polskie* z 5 ma- 
doaosl, że przez siedem dni, 
' dnia 23 do 30 kwiit.da, obra 
wał w Rzeżycy zjazd deiega 
- P. hków wojskowych armji 

ątej. Zazd uchwalił rezolucję,

w której czyni utworzenie armji 
zdeinrm od decyzii Tymczasowej 
Rady Stanu w Warszawie.

Program nowego 
rosyjsftiego ministra 

s p r a w  zewnętrznych.
2 Petersburga donoszą: M a s ­

ter spraw zagranicznych Taraszizan- 
ko udziel ł przedsiawleielom prasy 
rosylsklaj rozmowy, podczas która] 
powiedział: .Program ale |ast krótki: 
M anewicie, możliwa szybkie przyw­
rócenia pokoju, któryby nie miał 
na calu opanowania przemocą ob 
cych obsiarów, dalej pokój bez a* 
neksji I odszkodowań, pokój zasa­
dzający się na prawie samoposta- 
ncwienta ludów, pokój, który osiąg 
nlęty zostanie w ścisłej nierozer­
walnej łączności z demokracją so­
juszników.

Wolna Rosja, jak każdy kraj 
który przebył wielką odmładzającą 
rewolucję, żywi głębokie Idedlstycz 
na pragnienia. Pierwszem jest źą 
dania, by całemu światu dać spra­
wiedliwy pokól.

Drugą sprawą jest wiadomość 
węzłów, łączących Rosję z demok­
racją państw sprymlerzonyeh. Armja 
sojuszników strzegą swtml bohater- 
skiaml wysiłkami rewolucję rosyj­
ską przed t lęską na zewnątrz.

Jedna kwestia zdaniem mojam 
wywełuje wśród licznych grup de­
mokracji rosyjskiej namiętności; da 
mokracja rosyjska obawia się bo 
włam, źa jest związana starymi trak­
tatami, służącymi calom wojennym. 
Disttgo domagamy się, b / zawarta 
przez dawny rząd traktaty, zostały 
natychmiast ogłoszona. Lecz to iów- 
nałoby się zarwaniu węzłów z so­
jusznikami, odosobnieniu Rosji. To 
byłoby początkiem pokoju odręb­
nego. I właśala dlatego naród ro­
syjski odrzuca to z całą stanow­
czością, rozumie bowiem, źa wojnę 
światową zakończyć musi tylko po­
kój cahgo świata.

Aby jednakże skuteeznle cal 
oslągn.ć, musi być wolą Rosji udo 
wodnianła, źa wiernie spełnia naj­
ważniejsze obowiązki wobec sojusz- 
ników; trzeba udowodnić, że Rosja 
rezygnule z anaksji nie dlatego, źa 
nie może ich osiągnąć, lecz po nie 
waż nie chca Ich uzyskać. Obecnie 
dla obrony narodowa!, r i (zawisłości 
i wolności, wchodzi w rachubę tylko 
czynna obrona.

N eurcędowt rokowa** 
pia pokojowo.

Członek parlamentu duń­
ski’ g j  1 główny kores3oadent 
socjalno demekratycznei duńskle| 
prasy z K >penh»gl, Hms Nul 
sen, przesłał do dziennika „F/ns 
S rclal D?aokrat“ wiadomości do­

tyczące rokowań pokojowych, 
które pochodzą z najpewniejszych 
i bezpośrednich źódeł.

Nielsen zapewnia, że były 
nawiązane nie urzędowe układy 
o pokój, jednak rozchwiały się. 
Podięto je atoli na nowo 1 to 
dzięki Inicjatywie socjalnej de 
mokracji. Jedyną przeszkodą jest 
Anglia.

Chce ona od Niemiec od 
stąpienia H eg lindu, a zatem 
wyrzeczenia się przez nie pano­
wania nad kanałem Kilińskim, 
wyciąga ręce po wielkie nlemlec 
kle porty północne. Ani Ame­
ryka, ani Aiglja cie będą w sta­
nie ut zym ć wojennego tempa.

Wszystkie państwa Europy 
wzdychają do p ił żenią kresu 
bezmyślnemu zbiorowemu mor­
dowi.

„Przed pierwszym llpca —  
kęiilemy mieli pokój”— twierdzi 
Ń elsen. ________

K r o n ik a .
4- 0 wydzierżaw’enla ogrodów, (j) 

Będąca na dobie sprawę wydzi»rźa 
wlania ogrodów owocowych I wa­
rzywnych, a która gorączkowo dobi­
jają sią żydzi, pamiętni doskonałych 
zeszłorocznych interesów, nasuwa u- 
wagą, źa dbając o unarodowiania 
naszego przemysłu i handlu, powla 
niśmy raczej wydzierać każdą jago 
gałąź, a nieć d ław ić, w ręce obcych 
I wrogich nam żywiołów. Ogrodow 
nlctwo Jasi u nas dotąd mato wy­
zyskana gałęzią przemysłu, która] nla 
umieliśmy wykorzystać sami, odda|ąc 
rok rocznie ogrody w dzierżawa prze­
ważnie żydem. A tan dział gospo­
darki, poarowadzony umiejętnie, mo 
źa przynieść poważna zyski. Popyt 
na owoce surowa, suszona, oraz róż­
na przetwory owocowa coraz ber- 
dziej się zwiększa To teźwłtśdcie

la ogrodów, sami zajanujący się tako­
wymi— a nie wydderźawiający Ja ży­
dom na spekulacją—spełniają tym 
sposobem czyn obywatelski a jedno 
cześnia od«osi i dla slabie większe 
materjalna korzyści. Ci zaś z pp. 
wieścicleli, którzy nie mogą sami 
zalmować sią ogrodami, niech przy­
najmniej starają sią wydzierżawiać 
takowa ogrodnikom PoUkom.

4 - Zarząd Polskiej Khajowe] Lo- 
tarji Klasycznej Rady Głównej Op a- 
kuśczej (Warszawa, Jesoa 1), wo­
bec szerzonych pogłosek, einiejszam 
podała do powszechnej wiadomości, 
źa nla ma nic w sóhego z Loterją 
na rzecz towarzystw (żydowskich) 
kulturalno • oświatowych, która się 
ogłasza pod nazwami: .Loterji Kia 
sycznal w Polsce*, ,L r tarJi 5 clo Kia- 
sowaf”, .Nowej Leterji Krajowej* i t. p.

B lety i plany Polsk. Lot. Kr. 
KI są zao»etrz* na w pieczęć Rady 
Głównej Opiekuńczej.

4- Statystyka skonów. (|) W u- 
biegłym tygodelu zmarli w Lublinie 
ś. p.i Leokadja Wójdk, Jan Czyżyk, 
Katarzyna Paszczyk, Zof,a Serweto- 
wicz, Helena Wójcik, Katarzyna 
Chutkowska, Bronisława Bronica, Ka­
rol Tutaklewlcz, Władysław Tarczyk, 
Stanisław Góralek, Władysław Zlółkle 
wicz, Bronisław Pietrak, Leokadja 
Fiatko, Katarzyna Sitarz, Helena Bu­
rza, Wikter Podlawski, Katarzyna Sza­
tan, Katarzyna Próchnlak, Wincenty 
Warda, Paulina Zagozdoń, Kazimierz 
Maćkowski, Łukasz Dzlas/yńsk', Sta- 
ni’.ław Kozaczuk, Marjanna Kuchta, 
Aleksandra Lrzamińska.

Czas odnowić 

prenumeratę

na miesiąc

Czerwiec.
C Z Y T A J C I E(OKAX!\'ENUMERY..ZieMII.DBEI^KiBJ''

;  przymząei w Lublinie n»iwtZeini.j Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne
tfieraj^ce artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieżące

“ oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej.
K>—  ......... . ■ ■ ........  ■    ...... — ... —  ............■■■■■■■ i,
poau>r I Wyćawes Pwsaka! * 9 łw le b j ,  Brak. .Zitealkabaiskiaj*, Cabaraatenka | .

Bada?*
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